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wa o kopa1n·e we 
• 

zakończyła siA zwyciAslwem go· rn:ko' w. Schuman cudzoziemskim .Komunikat strajkowy "!" ~ Ił związku zawodowego górników, potępia: 

pcha pulki senegalskie przeciw slrajkuiqcym. ~~~j~~~~~rup~~c;:j~~1e~~~s1~~i= ;:e~od:: 
Czo n; w akc1; S1ra1·k obe·m . I F . nc· A mi, zastosowanymi w Mosełle przez mi-

. ~A iJ.&• 1 UJe ca q ra 1~ nistra spraw wewnętrznych, socJalistę 
. PARYZ (Obsł wł.} - Podczas wczo- otaczające kopalnie. nie zdołało stam- ay en Artois górnicy utrzymali się w ko- Mocha, które dotknęły w pierwszym rzę­

rajszego posie<lzenia Zgromadzenia Na- tąd wyprzeć pikiet strajkowych. W Valen palni, do której wejścia zostały zabary- dzie cudzoziemskich pracowników za­
rodowego deputowani komunistyczni ciennes zmotoryzowane oddziały policji kadowane.. głębia węglowego, którzy zostali wycią­
oskarżyli partię de Gaulle'a o sabotaż i oµanowaly wprawdzie kopalnię, ale ani Do poważnych zajść doszło w Dully- gnięci z\? swych mieszkań i odprowadzeni 
pro.wrnkacyjne wywoływanie katastrof jeden górnik nie zgłosił się do pracy. Grenay, gdzie starci;i z policją trwały kil- na posterunki pod groźbą pistoletów ma­
koJeJoWych, by winę za te akty zrzucić \.V Lens, Bethune i Aurin oddziały policji ka godzin. „Franc Tireur" donosi, że szynowych, biu~o związku zawodowefZO 
na komunistów. Deputowani komunisty użyły przy usunięciu strajkujących ga- oddziały policyjne zrobiły użytek z broni. energicznie protestuje przeciwko temu 
crni stwierdzili również, iż rząd zachę- ~ zów łzawiących. W kilka godzin poźniej Akcja represyjna rządu skierowana by pogwałceniu prawa strajkowego, zagwa­
ca de Gaule'a do podobnych aktów sa- górnicy ponownie zajęli kopalnię. W Bru- ła przede wszystkim przeciwko górnikom rantowanego w konstytucji". 
botażowych, by wywołać w kraju na- 1111111111111111111111111111111111111111111.1111111111u111111111.111111111111111111.1H111"11nn1,:1111111·1111111r 1P11111.·u.H1u1::111.rnuT1.1·u111n1 

stroje antykomunistyczne i odwrócić Na lawie O§łhar;.onąch 
uwagę od słusznych żądań strajkują- 1--------------------
cych robotników. b I b k 

Zakrojona na szeroką skalę akcJa po- o a n r 
licyjna, zmierzająca do usunięcia strajku-
jących z kopalń zagłębia węglowego Nord 

i Pas de Calais,_ nie prz~ni~sła sp?dz.ie- Leaderzy· podziemia: Marszews!' ~ (S ronniclwo Narodowe), Obarski (WRN), 
wanych rezultatow. StraJkugcy gormcy I K · . k (WJl!ll.1') L" . • ~-· (SNN) S k f · k" · k" 9 11 S utrzymali się w kopalniach, przy czym I ~1ec·ns l _ ... „ # 1p1ns~1 , , _ osnows a - sze „s1a~ I szpzegoyirs .1e1 , ę-
niektóre z nich przechodziły kilkakrotnie, dz1ak - organ1załor band lesnych 1 Marynowska - łQczntczka podz1em1a z am­
z rąk do rąk. w operacjach wzięły udział~ basa:dami ang elskQ i amerykańskQ - odpowiadajQ za zdradę narodu polskie· 
ąddziały po_łic.ii i żal}darmerii w sik pr~e- '. go„ szpiegostwo na rzecz obcych wywiadów, lnordy i zabójstw zza węgła. 
szhlot lO tysięclykl!l~ZI ora~ 46-tY pułk Pt2e~ I WAHSZAWA, PAP, - Dnia 3 grudnia br., szą adwokaci: mec. Maślanko - broniący osk. 
c 0 Y. se~e~a s Jej, wspi~rany przez D przed sądem rejonmvym w Warszawie rozpo- Lipil'1skiego i osk. Sosnowską, mec Rettinge,r S ff N 

· czoł~ow. 1 -5 samochodow. pancernych: czął się proces Marszewskiego, Obarskiego, - qbrońca o~k. Obarskiego, mec. Buszkowski Tak zwane Stronnictwo Niezawi-slości Na-
AkCją k1erewał gen. Chev1llon ze swej Lipińskiego, Kwiecińskiego, Marynowskiej, So - obrońca osk. Kwiecińskiego, mec. Niedziel- rodowej, organizację piłsudczyków i sanato­
kwatery W Lille. I snowskiej i Sędziaka, oskarżonych 0 zorgani- ski - cbrońca osk. Marynowskiej, mec. No- rów, reprezentował w komitecie twórca tej 

Niepowodzenie akcji antystrajkowej : zowan!e t ... zw. k?mitet~ por~zui:1ie'"'.awcze~~ wogrodzki - obroń~a osk. ~arszewskie.go i organizcaji - osk. Wacław Lipiński. 
obrazują najlepiej cyfry, ' org'.1'mzacJ1 Polski podz1cmneJ'' 1 dz1ałałno.>c mec. ~rabowska,. ktora brom o~k. Sędziaka. irodki działania 

• , •• • • • 
1 

• T _ szp1eg~wską. z_amtereso~ame. ~rocesem duze. Sala wy-
Na 134 t) s1ące gormkO\\ zagłębia No1 d Sądowi przewndn"cz P łk s 1., k. . k pełniona pubhcznosc1ą. Ławy prasowe zajęli w· momencie, kiedy państwo polskie, P.° 

wyzwoleniu się spod okupacji, podnosiło się 
z gruzów i wszystkie siły narodu jednoczyły 
się dla odbudowy kraju, podziemie endeckie, 
sanacyjne i WRN-ow~kie przystąpiło, w .zu.yśl 
wytycznych inspirnwanych przez obce czyn­
niki, do walki przeciwko ust.rojowi państwa 
polskiego. Walkę tę siły podz,ieihne toczyły 
w kraju i zagranicą, posługując się w tym ce· 
lu szpiegostwem, terrorem i propagandą. 

· f:J d C I · t 'ł d · ... 1 Y P . ze ms 1, Ja o I as e a ais przys ap1 o o pracy ie- ł . . d . . """ k. . . . L. liczni przedstawiciele prasy zagranicznej i kra 
d · t · I · t ·k·, \lT D · 30 awmcy zasra a3ą mJr. mar 1ew1cz 1 m3r. 1- . . vme ys1ac am1s rai ·ow. '\ enam . k. k . JoweJ. 
t~·siecv osÓb w tvm 10 tysięcy kobiet, w1c i, os arza 1-szy zastępca Naczelnego Pro- Przewodniczący otwiera rozprawę, przystę-
o.pano~\·alo ; powrotem szyby kopalnia-, kuratora WP płk. Zarakowski. Obronę wno- pując do odczytania aktu oskarżenia. 
ne. w Joeuf wojsko, które sforsowało Akt oskarżenia 
przy pomocy czołgów żelazne bariery, 

frzyf ęc· e dla Wielkiej Czwórki 
u prenf era Attlee 

LONDYN (PAP). Premier Attlee wydał w 
~rodę śniadanie na cześć ministrów spraw 
zagranicznych wielkiej czwórki - George 
i'Harsha Ila. Wiaczesława Mołotowa, Georges 
Bidault i Ernesta Bevina. 

Starcia w Palestynie 
JEROZOLIMA PAP. Wed!11g oceny kół bry­

tyjskich, ostatnie starcia arabsko~żydowskie 
w wyniku napaści Arabów na ludność żydow­
ską w okolicy Jaffy i Tel-Aviwu miały chwi­
lami charakter . regularnej operacji wojskowej 
na małą skalę . Po obu stronach walczyli lu­
dzie obeznam w rzemiosłem wojsk owych, uzbro 
jeni w karabiny maszynowe i w granaty. 
P.rócz ofiar ludzkich walki te po::iągnęły za so­

WARSZAWA (PAP) - W okresie od listo-1 rowniczych stanowiskach szereg osób skom­
pada 1946 r. do lutego 1947 r. władze bezpie- promitowanych współpracą z gestapo w okre­
czeństwa zlikwidowały centralny ośrodek pod- sie okupacji i zaprzedanych obcym agentu­
ziemia, działający pod nazwq: „Komitet poro- rom, .reprezentował w KPOPP - Włodzimierz 
zumiewawczy organizacji Polski podziemnej", Marszewski. 
w skład którego wchodziły następujące ugru-
powania: Stronnictw-0 Narodowe (SN), WRN, 
WiN, Stronnictwo Niezawisłości Narodowej 
(SNN), oraz nieofcija.Inie PSL. 

Historia tego komitetu sięga drugiej polo­
wy 1945 roku, kiedy to - jak stwierdza akt 
oskarżenia - wśród kół sanacyjno-endeckich 
powstała koncepcja stworzenia centralnego 
ośrodka podziemia. Główną rolę w tworze­
niu tego ośrodka grali: stary działacz 6ana· 
cyjny - osk. Lipiński Wacław i czołorwa fi· 
gura w Stronnictwie Narodowym - osk. Mar­
szewski Włodzimierz, którzy przez oskarżoną 
Wfillldę Sosnowską nawiązali kontaikt z !kie­
rownictwem WiN w osobie osk. Wincentego 
Kwieci11skiego. 

„Stronnictwo Narodowe" 

WRN 
WRN. reprezentowane w komitecie poro­

zumiewawczym przez osk. Adama Obarskie­
go, wywodzi swą tradycję z lat, gdy kierow­
nicy tej organizacji', pochodzący z kół piłsud­
czykowskich i dwójkarskich, zużywali calq 
energię na walkę z ruchem postępowym, na 
rozbijanie jedności klasy robotniczej i rttchu 
socjalistycznego. Tradycji tej WRN pozostał 
wierny w czasie okupacji oraz w KPOPP. 

W 111 

Komitet rporozumi·ew.awczy był próbą zor­
ganizowania w zmienionych warunkach .repre­
zentacji całego podziemia i koirusoUdacji tego 
podziemia pod kierownictwem endeko-sanacji. 
PSL nie wchodziło w skład komitetu, żeby 
mieć większą swobodę manewrowania, ale 
ściśle z tym komitetem współpracowało. 

Akc[a szpiegowska 
„Komitet porozumiewawczy", 1S>kons0Hdo­

wawszy w swoich ramach siatki wywiadoiw­
cze WRN, WiN, SN i innych organiz,a,cji -
wszczął usilną akcję wywfadowczą na terenie 
całej Polski" - stwierdza akt oskarżenia. -
Wywiad interesoiwał się wszyst1dmi dziedzi­
nami żyda pańotwa, szczegó1nie zaś danymi 
o Wojsku Polskim i o jego tajemnicach stra­

l;ią poważne szkody materialne. Stanęło w o- 1 Jak stwierdza akt oskarżenia, Stronnictwo 
gniu kilkadziesiąt sklepów i domów mieszk~- Narodowe, skupiające w swych szeregach naj­
nych. I hardz'e1 reakcyjne elementy, mające na kie-

Organizację WIN, będącą kontynuatorką tegicznych. Zbierano przez siatki wywiadow­
platformy poli•tycznej sanacji, skupiająca w cze dane przekazywano pośrednio lub nawet 
swych szeregach elementy szpiegowskie i ban bezpośrednio obcym czynnikom. Jednym z 
dyckie, związane bezpośrednio z obcymi agen-1 głównych promotorów tej aikcji szpiegowskiej 
turami i zasilaną przez te agentury, reprezen- był osk Marszewski, k~órego akt oskarżenia 
tował w komitecie porozumiewawczym osk. charakteryzuje słowami: „wybitny przedsta­
Kwie<:iński. wicie/ Stronnictwa Narodowego, osobisty 

przy jacie! Cavendfah Bentincka z lat jeszcze 

c S Y a r m I. '1· M a k o s a ~~~d;~~~7z~~e;o!:st~~j ~ n~~~;s~~1:izyz:::a~ , uowej". On to wraz z innymi 'współzaloży-
' cielami KPOPP nadał komitetowi - szpiegow­
ski kierunek dzialania. 

Ożywioną działafoość szpiegowską rozwi-

demo kr ałyczne oswobodziły znaczne połacie kraju. ł;! ~~g~:~~fe ~~:Ctw~~ ug:ę:r~~ai~0:-Panika wśród faszystów alen' skich nowska, której nazwisko przewinęło się już 
V\. ojska 

PARYŻ PAP. Agencja EAM -Press do:iosi 
z Aten, że w ciągu dwóch oslalni::h dni grec­
ka armia demokratyczna wyzwoliła w Epirze 
obszar o powierzchni 500 km kw, zajmując 2 
miasta - Delvinat: i Zitsa - oraz 40 wsi 
Ludność wyzwolonych terenów entuzjastycz­

nie przyjęła swoich oswobodzicieli. Chłopi ma 
sowo ws ępują w szeregi gen. Markosa. 

Sukcesy armii demokratycznej wywołały 

panikę w kołach monarcho-faszystów oraz po­
ruszyły do głębi ludność Aten 1 Pireusu. 
Rząd grecki, pragnąc osłabić wrażenie wywo 

łane zwycięstwami powstańców, uciekł się do 
kłamstwa, twierdząc, że siły rządowe zostały 
zaatakowane przez oddziały, które przybyły z 
Albanii, oraz zapowiedzial, iż zwróci się do 
tzw, komisji bałkańskie.i ONZ z żądaniem prze 
prowadzenia dochodzeń. 

Agencja Elefteri Ellada, która działa na tere 

w niejednym procesie szpiegowskim, była kie 
nach, zajmowanych przez wojska wyzwoleń-[' rownicziką .:~renowej siatki wywiadowczej, 
::ze, została upoważniona do kategorycznego tzw. „Stoczni . 
zdementowania tej wiadomości, Agencja pod- .. Sz~f obs~aru centr~lneg? WiN, m;k. Kwie­
kreśla iż kłamliwe doniesienia monarcho-fa- cm_s~i, nawi~zał w si.erpmu 1946 roku łącz· 

, ' . . . 
1 

nosc z placowką szp1ego stwa WOJskowegO, 
szys_tov.: z .Aten wy•kvołałyd zdz1: 1e;1; i:~et I działającą pod kryptonimem „Baza Teresa", 
wsrod z~łnierzy WOJS rz~ owyr. , toryc_ t'.:~ która z polecenia generała Kopańskiego orga­
~e ?ddz1aly strzegą .granicy grecko-albanskl~J nizowala szpiegostwo wojskowe w Polsce, w 
1 ktorzy doskonale wiedzą, skąd rozpocz~Jó się związku zwłaszcza z oczekiwan<\ przez reak· 
ataki. (Ciąg dalszy na str. 2-eJl 



GL0S Nr. 333 

Blok bankrutów rea cy· nych prze „dem R. P. 
.>j 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
ej~ „trzecią wojną'". Przy .siatkach okręgo· 
wych WiN działały komórki wywiadu woj­
skowego, obsługujące „Bazę Teresę". 

Obca agen~ura władz i obywateli oraz wzywał do grabieży I nach graniczących ze Związkiem Radzieckim . ! . 
Grupy zbrojne miały stanowić rezerwę w rę· 1r.ordr',w. Otrzymywał z zagranicy wynagro„ 

I k Komitet porozumi{'wawcty od pierwszej dz(•ni'n 1· d."Spono\"al .fundm:zem w wysokośc i kach kierownidwa podziemnego na wypa1 P • c/Jwil i swego istnienia POZOSTAVY'AŁ \V ~ ' v 

Łączność z Kopańskim utrzymywano przez 
placówkę wywiadu w Szto'kholmie. Na szpie­
gostwo wojskowe WiN-u szt>f ek-spozytury ob­
cego wywia<lu, Teodor-Zenon, przeznaczał 
lniesięcznie ·do 1.500 dolarów ilmery.kańskich. 

wybuchu wojny i agresji imperiali-stów dnglo-
0 

y A" 1 650 tvs zł. 
'>CISŁYM KONTAKCLE z WCZESN M ;v1- • OBA. R.SKI ADAM, kierowniczy działac2 :3kich na kraje demo·~r. ': <tir' BASADOREM STA óW ZJEDNOCZONYCH 

Akt oskarżenia wylicza ile i jakie raporty 
Kwieciński przesiał za granicę i ile razy pro­
sił o fundusze na cele szpiegowskie. 

Osk. Kwieciński pośpieszył się nawet i o- RUSS LANE i AMBASADOREM WIELKIEJ WRN, delegatury WTN i komitetu porozumie­
praoowaniem dwóch iITTslrukcji w sprawie ak- llR YTANI!f CA VINDISl I BENT•INCK ORAZ w::twczcgo, doradca polityczny prezesa obsza­
cji „Chmura" i „Błyskawica" ,które miały być TC'II WSPóLPRJ\COWNIKAlvU, Działacze ko- ru WlN. Gromadził i przesyłał za granicę ma­
wykonane w chwili wybuchu konfJ.iklU wojen- mitrlu OTRZYMYWALI OD OBCYCH CZYN- teriały szpiegowskie. Autor instrukcji pro­
nego. Instrukcje te wzywa•ły do zdrady i dy- NIKÓW DYREKTYWY POLlTYCZNE I SZP!E pal!andowej dla p0<lziemia i redaktor wielu 
wersji. GOWSKIE, i·nformowali przedslawicieli ob- w~·llawnictw niell'galnych. Dysponował fun· 

Akt oskarżenia omawia szczególowo dzin- cych mocarstw o sytua«ji w kraju i zdawali dugzC'm w kwocie 3.100 dolarów, pochodzącyci: 
lalność terrorystyc,zną Stronnictwa Narodowe- sprawę ze t;posobu wy·konywania zleconych z zagranicy i otrzymywał za swe usługi wy­
go i jego bojówek - Narodowego Związku ·1aclań. :Prze1.azywali oni obcym .czynnikom p;:igrodzenie. 

Rola Obarskiego 
PRZEDSTAWICIEL WRN OBARSKil Wojskowego (NZW) ornz Pogotowia Akcji materiały wywiadowcze i propagandowe, KWIECIŃSKI JERZY szef obszlfru cen-

PRZEKAZYWAŁ s\'STEMATYCZNI1E RAPOR- Specjalnej (PAS). materiały oszczercze. SzczególnE, m::!jsre 
TY SZPIEGOWSKIE SOSNOWS~IEJ, SPEC· wśród tych materialów zajmował MEMORIAŁ trnlnego, a od grudnia 1946 r. fakc:;·czny ko-JALl\/OSCIĄ JEGO BYŁO „ROZPRACOWYWA Zbrodnicza działalOOŚĆ pn])ZJEMIA DO ORGANIZACJI NARODÓW mcndant główny WIN. Szpieg ze stażem da· 
NIE" PARTII POLITYCZNYCH, ZWŁASZCZA Komitet porozumiewawczy przez propagan- ZJf!DNOCZONYCH. Memoriał ten opracował tującym się od organizacji „NIE". Kierownik 
PPS. DOSTARCZAŁ ON W TEN SPOSÓB dę rozumiał głównie rozpowszecJmianie ikłam- w luty.ro i marcu 1946 r. o-sk. L:,:imsk, prz)· aparatu szpiegowskiego obszaru centralnego 
'!ATERIAŁóW DO OPRACOWYWANIA ME- liwych i złośliwych plotek or<iz kolportaż wy- współudziale przedstaw:cieli ws·.~ys~ki<:b u WIN, org;:mizator słynnej akcji „O" znanej z 
TOD I TAKTYKI WALKI Z PARTIAMI DE- dawniclw nielegalnych. Zadania tej pmpa- gmpowai"1 wchodzących w skład komitetu. procesu krakowskiego inspirator dywersji i 
MOKRATYCZNYMI. OBARSKI BYŁ PONAD- gandy były następujące: skompromilowan.ie Memoriał ten przedstawiał w. sposób pro:vo-

1 
terroru. Organizator band i podżegacz dó 

TO DORADCĄ POLITYCZNYM Z RAMIENIA st{'onnictw demokratycznycl1, rozbicie jedno- kacyjny i oszczerczy stosurnk1 w Po.Jsce 1 w 

1 

mordów i napadów rabunkowych, dysponował 
\VRN PRZY OBSZARZE CENTRALNYM WIN litego frontu part.ii robotniczych; skompromi- konkluzji żądał zbrojnej i dy:plomatycznej in- pochodzącym z zagranicy funduszem w kwo­
! KONTROLOWAŁ POD WZGLĘDEM POLI- lowanie w oczach zagranicy wysiłków narodu terwencji obcych mocarstw w Polsce: Zaw1e- cie 

22
.
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dolarów i otrzymywał z zagranicy 
TYCZNYM RAPORTY „STOCZNI". polskiego, odbudowującego swój kraj, szerze- rai on również dane o Wojsku Polsk1m. Cha- wynagrodzenie. 

„Stocznia" zbierała również materiały szpie- nie oszczerstw i insynuacji pod adresem Rzą- rakterystyczne są losy tego memoriału. MAR- . 
gowskie od Stronni<:twa Niezawisłości Naro- du i Narodu Polskiego. Wreszcie ostatnie, lecz SZEWSKI PRZEKAZAŁ GO BLISS LANE'OWI LIPIŃSKI WACŁAW, docent umwersyte-
dowej i swoje elaboraty prie:sylała do tzw. nie najmniejsze - utrzymywanie nastrojów I CAVENDISH BENTINCKOWI w MAJU tu szef i założyciel SNN i Komitetu Porozu­
sztabu generalnego Polskich Sil Zbrojnych w propee.~elowskich 1 torowanie drogi reakcyj- 1946 r. Ob-cy ambasadorowie zażądali wpro- · miewawczego. R~daktor sł?'.nne~o m:mo;ia­
londynie i do pla-cówek obcego wywiadu w nym koncepcjom politycznym, których treścią wadzenia do memoriału pewnych zmian i do-1 łu do ONZ. Inspirator akcJI zm1erzaJąceJ do 
Paryżu, Nicei, Sztokholmie i Londynie. było przywrócenie stosllnków przedwrześnio- konania w nim przeró~'.*: Działacze podziemi spowodowania interw~ncji m~~a.rs~w w s~ra-

Akt oskarżenia slwierdz-a, ŻE KOMITET wych: . za:sto·sowali się oczyw1sc1e do rozikaz.u, uzu- wy wewnętrzne Polski. Osob1sc1e I za posred 
POROZUMIEWAWCZY ORGANIZOWAŁ i PSL baz!ll ,,Ośrodków l•galnvcb11 pełniili memoriał i zaopatrzyJi go w 72 załącz- nictwE·m innych osób przekazywał obcym UTRZYMYWAŁ GRUPY ZBROJNE I POPRZEZ "' 'ł 'k · · d d tk t ' ł . ły · k" D 
NIE UPRAWIAŁ DZIAŁALNOSC TERRORY• p d . . 1 d . ł 1 . • 6 . . Ili' i, zawieraiące o a·· owe ma ena Y szp1e- czynnikom .materia szp1egows ie. yspo-

o ziemie opar 0 swą zia a nosc r iwmez gowskie, specjalnie spreparowane, dokumen- nował sumą 700 dolarów i 50.000 zł. pochodzą-STYCZNĄ, DYWERSYJNĄ I SABOTAŻOWĄ. na legah.wch ośrodkach po·Ji1tycmych, zwią7,a- t k t k' · · · przesłano 
ODDZIAŁY LESNE I TZW. GRUPY SAMO· nych ideologi<:znie z podziemiem sa·na<:yjnym Y pr~wo a ors i~ 1 w 5'1.erpmu cą z zagranicy i otrzymywał stałe wynagro-
OBRONY DOKONYWAŁY WIE't..u ::ihTEK 1'1 • . i endeckim i kierowanych przez te same siły memonał za gramcę. • dzenie. 
PADÓW, ZAMACHÓW TERRORYSTY ·• obce, które kierowały działalnością podziemia. SOSNOWSKA HALINA szef siatki szpic-
NYCH I AKTÓW GRABIEŻY. Partnerem politycznym podziemia w walce 'Z MARSZEWSKI WŁODZIMIERZ, były zie- gowskiej obszaru centralnego WIN, słynnej 

O · • b d • demokratycznym państwem po•lskim było PSL mianin i przedsiębiorca przemysłowy, szef I ,,stoczni" jedna z inicjatorek zjednoczenia pod rgan·zowame z ro Ol i Mikołajczyk, którego w komitecie porozu- „dwójki" komendy główne; później komen- I ziemia. Utrzymywała stałą łączność z sze-
Kierownictwo_ yY1N poleciło swym zwo- miewawczym uważan~ za „~wojego prem!era" dant główny tej organizacji, człor:-ek. prez.y-1 farni wywiadu okręgów i redaktorami „Ga· 

lennikom szczegoln1e dokonywame MORDÓW 1 któremu w komitecie udz1ela1I10 poparcia w dium Stronnictwa Narodowego i bliski wspoł-1 zety Ludowej" m.in. i z Augustyńskim. In­
SKRYTOBÓJCZYCJ;I. Komi:tet porozumiewaw- je~o akc_iach P.o·litycznych. Czlonkow~e ko- pr'łcownik przywódcy endeków londyńskich - · str~ktorka i kierowniczka działalności szpie­
czy wyznaczał swoim -z,bro1ny;m bandom RO~Ę nutetu porozum1ewawcz.e~o ut:zymywalI stale Bieleckiego, przewodniczący Komitetu Poro-! gowskiej, gromadziła i przekazywała. ma.te· 
KADRY DLA TRZECIEJ, WOJNY. ~Zf!90l· ,liontakty 2 przedstawi~ielami. wlądz naczel- zumiewawczego. Organizator siatki szpiegow- 1 ·ri ł sz iegowskie za granicę oraz obcym czyn ną rolę w tym względzie przewidywano dla 'lzych PSL. Akt osikarzema wy!J.cza wie•le rprzy- , . . . d . ł. 

1 
, .a Y P 

WiN-u, który tworzył elitarną kadtę wojsko- kładów ,tego rodzaju konta.iktów, wśród któ- skteJ, .organizator endeckich od zia ow e:s- j mk~m w Polsce. Dysponowała sumą 2.000 do 
wq dla całego podziemia. Osk. Liipiński pod- r~h jest oczywiście słynny list Li.pińskiego, nych i band. terrorystycznych. Po pr.zez swe• larow i pobierała stałe wynagrodzenie. 
kreślał specjalnie w swoiei działalności po- I skierowany do Mikołajczyka w przeddzień I rozkazy podzegal .d? ~ama~hów z bramą V: ~ę: I SĘDZIAK STANISŁAW, organizator sabo­
trzebę utrzymywania IJand zbrojnych na tere· wyborów, list, k!tóry do adresata nie doszedł. ku na przedstawiciel! WOJska, przedstawicieh tażu przy J?Oborze do Wojska Polskiego na 

!J,,,tą dzleri proce8u potworów 

B · stia scy motdercy dzieci po ski eh 
Dzieci warszawskie wyginęły w komorach gazowych. - Noworodki topiono jak 

szczenięta - zeznaje więzień Oświęcimia dr. Janina Kościuszkowa 
KRAKl',>W PAP Przed połud1;1em dziewiąte- 1 Omawiając z punktu widzenia lekarskiego tak I mw:y gazowej. Tego .wieczoru.-: mówi świa­

go dnia rozprawy przewin~ło się przed N~jwyż zwane „odwszenie", oświadczyła dr Kościus~ko d.ek - buchn.ęły. ogme ~ kommo~ kremato­
szy:m Trybunałem Narodowym w Krakowie sze wa że nie szkodziły zupołnie wszom a na•om1ast num, któte widac było az w Brzezince. 
reg świadków, między kt~rymi z!1ajdowal! się zabljały ludzi. Kazano - wówczas st~ć kobietom Mów!ą~ o odżywiani.u "'. obozie kobiecym 
po raz pierwszy dwaj św111dkow1e niemieccy, kilk aś 1 d 1 t ał d h" dr. Koscmszkowa zezna1e, ze było ono całko-
doprowadzeni z wl 0 zienia. po an c ego z -czasem nawe c ą 0 "' wicie pozbawione witamin i zaprawione dodat-

. , " - zupełnie nago na dworze bez względu na kiem „avo", który powodował biegunkę oraz 
P1ern sza. zeznawała dr Janina Kośeluszkowa, porę roku, zaś chorym zabierano sienniki. !traszliwe obrzęki na nogach dochodzące po-

lekarz pediatra. Sc.harakt~ryzowła ona a~mo: Pasiaki polewano roztworami chemicznymi. · · k 1 w 1 • 't o d ł 
sferę moralną panu1ąca między dozorczyniami wyzei 0 an. arunK1 sam arne sp wo owa Y 
obozu oświęcimskiego. · .. Swiadek daje ~prawozda~ie z .ostatniej. selek na. prz~ło~~ roku 194~.-1944 ~b~s.h potwor-

CJi w obozie kobiecym ktora miała mie1sce w nei e.pidemn „durchfall . które] oharą padało 
Niemki te _brały udział w całonocnych or- październiku 1944 r. p~zy czynnym udziale o- ponad 200 kobiet dziennie. Od straszliwie wy 

terenach wyzwolonych - w czasie trwaniś 
wojny. Szef krwawej białostockiej organiza­
cji delegatury ł WIN-u, organizator band le­
śnych, akcji terroru i t.zw. 11.ki)jł'-1f~" - szpl~ 
gostwa w wojsku. , Bezpośrednio kierowa! 
działalnością band. Akt oskarżenia wylicza 
14 napadów zorganizowanych przez jego ban­
dy, w których zginęło 41 pracowników służby 
be:r.picczeństwa i żołnierzy oraz w których 
zamordowano 12 osób cywilnych (w tej licz­
bie cztery kobiety m. in. Linarską Irenę. żone: 
„Mścisława"). Szpieg i organizator wywiadu 
Dysponował sumą 5.000 dolarów i otrzymał 
wynagrodzenie w wysokości 130.000 zł . w wa.­
lucie polskiej i obcej. 

MARYNOWSKA MARIA, łączniczka mię­
dzy działaczami podziemia a ambasadą an­
gielska i amerykańską. W czasie konferenl'ji 
z działaczami podziemia pełniła funkcje tłu­
maczki. Przez jej ręce szły raporty szpie­
gowskie do Cavendish Bentincka i Bliss La­
nea. glach, po ktorych zabawiały .się rzucaniem po skarżonej Mandel, która w nieludzki sposób czerpanych więźniarek pobierano również 

~ałyłm bloku .~uteleki p1sk~:~na ~andel urzą- l'lijąc i popychając wysłała na samochodach krew, którą następnie wysłano na front do (Dalszy ciąg aktu oskarżenia 
j zaia wkt'swe1dwbspanłya e. wb '_2'5ed.ań~e przy- ciężarowych chore kobiety żydowskie do ko- transfuzji nien\ieckim żołnierzom. podamy w jutrzejszym numerze). 

i procesu 

i;c a, ore o ywa się ezpu„r 10 po se- -··----------------------------------•mi•mm•••-----------••l!!!l!!!!I lekcjach. Niemka ta niejednokrotnie, przejeż-
dżając na rowerze ulicą obozową, zatrzymywa 
ła się koło przechodzących dzieci, brała je na 
ręce i głaskała. Ta sama oskarżona asystowała 
bezpośrednio po tym pny selekcjach na rampie 
kolejowej, kierując do domów gazowych setki 
i tysiące dzieci. Za rządów Mandel noworodki 
topiono zaraz po urodzeniu, a następnie spala­
no w zwyczajnym piecu na bloku. 

W późniejszym okresie dzieci pozostawiano 
przy życiu, ale za to matkom ich stwarzano 
tak potworne warunki bytowania, że w rezulta 
cie dzieci i tak umieraly. Kobiety spały na trzy 
piętrowych kojach i na bloku, nie było wogóle 
wody, tak że nie miały czym wyprać odz1eży 
swych dzieci. Każde dziecko było już w kilka 
dni po narodzeniu oddawane do tatuażu i zali­
czane do stanu obozu, jako zwykły więzień, 

W sierpniu 1944 do obozu przywieziono całe 
rodziny warszawiaków. Byli między nimi 80-le 
tni starcy i paromiesięczne niemowlęta. Ode­
brano je matkom i w liczbie 450 umieszczono 
na najgorszym blo~u w Brzezince po 6 -10 
dzieci. Dzieci były pozbawioane własnego u­
brania i odziane w jakieś ła::hmany, nie wol­
no było chodzić na spacer. Jedynie świadek, ja 
ko lekarz, miała tam sporadyczne prawo wstę­
pu. Opisuje rozdzieraiące sceny, jakie miały 
miejsce ,kiedy matki cisnęły . się pod ten blok 
aby za wszelką cenę zobaczyc swe maleństwa. 

Kino 
BAŁTYK 

Kino 
WŁOKNIORZ 

W piątek, 5 grudnia PREMIERA 
Filmu Amerykańskiego 

ZłłAK ZORRO 

Tak roiumowa<ł Kraschke, opiera:a.c się~ wnowagi <iu•cha, która była pod1s tawą jas­
na :?)estawie11i.ach posiadanych nrzcz nie- neigo i trzeźwego rozumowania tak po-
go wiadom6ści. trz.ebne·go w te.j zawikłane.i sprawie. 

A wi1>c - sprawa Leontiewa łączyła 
si~1 z n·ową walką z nieuchwYh13nm d·otych 
.czas przeciwniJkiem, którego Kraschke z 
ipogarid•ą nazywał .„młokosem". W tej no­
wej walce Krruschke niezbyt się czuł pe­
wnym zwycięstwa. Srz.czególnie, dener· 
wował go braik Od'Powiednich informacji, 
któreby mogły nieco wytjaśnić, w jaki 
sposób Bachmietiew zorganizował rozto· 
.CJzioną nad Leontiewem oipiekę. Jednocze· 
śnie, Krasch~e był mocno zid·enerwowany 
faiktem nieufńo·śCi ze strony swoich ber­
liMikich władz oraz przyjazdem owe·g·o 
taj·emnkz~1go Rumuna. wszystko to poz­
bawiało pułkOwnib tej niezmą,cone;j ró-

Na prowizorycznym lotnisku w pobliżu 
Smolłńs·ka wy•lądow.ał transportowy sa­
mo1oi t~u „Junke•rs 52". Z samolotu, nie 
cze·kając na podstawienie drrubinki zesko­
czył na ziemię jakiś mętżczyzna, ubrany 
w ciemny skórzany 'Pła$zcz oraz wojsko­
wą P'lotkę. Skierował się -0drazu do o­
czekującego nań samochodu. Nim szofer 
zdążył o coś go za1pytać, przyjezdny wy­
cedził p·rzez zęiby jedno mrugiozne słówko: 

- Do pałacu! 
Pałacem nazywaino Si·ed'zi'bęi pułkowni­

ka Kraschke. Auro ruszyło natychmiast z 
miejsca. W czatSie jaz.dy ~etronescu (bo 

I 
tym Przyjezdnym był właśnie ów taje­
mniczy Rumun, wyciągnął z teczki jakie! 
notatki i pogrążył się w czytaniu. vVo1al 
przed rozmo\vą „ pułkownikiem skvnkre­
tyzować ściśle P'lan swoicih d'ziałań, który 
z gruibsza nakreślił podczas podróży •z Só 
fii do Smoleńska. Cała akcja była dobrze 
przemyślana, dowodem cze·go było cal'ko­
wite uznanie· słu·szności je.go z.amierzeń 
przez Berlin. Petrone.scu d'oibrze rozumiał 
iż wł·aiśnie to uzna.inie d1a jego Planu kry· 
je w sobie wyraźną ni·eufność w stosunku 
d-0 Krasch'kego. Uśmiechnął się triumfu­
jąco. Przypomniał sobie lekceważące trak 
towanie przez Kraschke-go. Było to już 
dawno, ałe Petronescu naUeż.ał do luidzi, 
którzy nie zapomina/ją łatwo zadraśnięć 
własny.eh ambicji. Z.nał pułikownika od·da­
wna. Stawiał 1)ierW1Sze swo5e kroki na 
polu s·z:piegows'kim pod !die.runkiem Kra, 
sd1'kego, Póź.ni•ej pracował z nim w róż­
nych miasta•c1h świata i przerpwwadzał 
raizem z nim niejedną akaję. Ale tak wy­
chodziło, że nagrodę za WY'Pełni·enie za­
dania dostawał zaW's1z,e Krnschke, a Pe­
tronescu w naj'levszyim wyipad'ku był 
uwarżany nie za współaut{)lfa p•rzebiegłych 
planów. 1ecz tylko za karnegio i sumienne­
go wy1konawcę. I to włia.śni·e ibyło przy­
czyną WYraźnej niecht}ci Petr·onescu do 
puł'kownika. Obecną sprawięt uwafa1ł za 
słuiszny rewanż, który mu sit} naJleżał od 
wieilu już lat. Dziiś. na wy;raźny roz·k.az 
Berli~a; nie on, Petronescu, miał być 
wykonawcą, ale Właśnie Krnschke. 
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,, Trzecia sila"' UJ n1g§I wzorów Trzeciej Rzeszą 

Si~ 1 • Lud F • jednoc ran CJI zy 
w obronie demokracji • • • Ojczyzny I suwerennosc1 

Dowcipny i uświadomiony politycznie lud siła" wykazała ja5no, że jest tylko bufo-,tym sa.mym republiki i llliepodległości Francji, 
francuski ukuł już sobie „powiedzonko": rem reak.cj•i, osłaniającym ją przed naporem broni tym samym sprawy pokoju i wolności 
„trzecia siła" ipro!Wadzi do „Tr,zeciej Rzeszy". ludu fra:ncuskiego, który tak wspaniale broni wszystkich narodów świarta. 
Krótko, dobitnie - i głęboko słusznie. swego by.tu i przyszłości Francji. Wbrew dążeniom i · zabiegom proroków 

. Auters.two teorii .i ipoli1tyki „trzeciej siły", 1 Praiwicowi socja1iści frnncuscy, propagu- „trzeciej siły", w walce tej wykuwa się ;moo-
ktorei głownym propagatorem jest obecnie jąc plam Marshalla, sta1nęli u boku tych, co nująca jedność francuskiego świata pracy, ~d 
Leon Blum - nie należy byna·jmniej do tego otwarcie godzą w suwerenność Francji. Po- ro'bo·tnika do profesora wyż·szej uczelni, sta· 
pr~w;cowego przy-..vódcy socjalki1tów francu- parli bez zastrzeżeń kagańcowe, antyrob·Jtni- jących ramie w ·ramię do akcji strajkowej. 
sk1ch. Sta1now1 omt wynalazek przewodniczą- cze ustawy Schumana. „Trzecia siła" - ku W walce tej, która O·bejmuje już miliony, ce­
cego przedhitlerowskiej socjaldemokraicji nie- wielkiej uciesze fabrykantów francusk!ch i mentuje się Jedność najszenszych mas ludo­
~ii:ckiej, Otto Wellsa i ju:i: po wojnie od- monopo.Jistów amerykańskich - stała się nie· wych. W wielu miejscowościach c'hłopi iran­
swi~ona została przez agenta anglosaskiego, mal głównym wykonawcą represji przeciwko cuscy dostarczają strajkującym bezpłatnie ży­
,,isoqal<lemolcratę" Schuhm<tohera. Na lki'lka robobnikom i pracownikom umysło·wym, soli- wności, sklepikarze sprzedają ją bez zarobku, 
lat przed .przyjściem do władzy Hitlera Vlells darnie .broniącym swych praw i swego is'.nie· piekarze rozdają chleb, wojsko brnta się -.e 
oświadczył na zjeździe partyjnym, iż między nia. W roli żandarma wyróżnia się ,,socjali- strnjkującymi. 
komunizmem a faszyzmem stoi socjaldemo- styczny" minister spraw wewnętrznych Moch, Jedność i walka ludu francuskie.go wróży 
kra.cja, jako trzecia siła, która wsipólnie ze godny naśladowca Noske'go. dziś zawód tym, którzy sądzą, że kh koń fa-
swoim.i soj,uisznikami może zabezpie·czyć i u- Wyrzekając się samodzielnej polityki ro- 1 SZY_stowski przyjdzie. d~ mety, sądzą, że po-
tr:vałl~ demokracię oraz dorobek narodu nie- botniczej, polityki jedności robotniczej, .k.tóra li wlorzą się w.zory ~1er~1.1eckie. . 
mieckieg?. . . . . . . jedynie zys.kać może poparcie mas chłopsk'.ch Czy P.0 wtorzą się. ie·dnak? Odpowiemy ,'Ila 

~lo me wie dz1~ tego, ze sło;va. te nie m:a- i najszerszych warntw ludności miej~iziej __ to pytame słow~m1„ francuskiego tygod:i.ka 
ł"l'." zadnego pokrycia 1 ze cały swiat «!r:Jgo za Leon Blum ·i jego zwolennicy tym samym od- , robotrnczeg.o „Action : . • . 
me zapłacił? dają się pod komendę reakcji rodzimej i ob- ''.Nie. w1erzy;ny w„ tym wypadku, ao1 h1-

Socjaldemokrncja niemiecka, łamiąc jed- cej. Tego po stokroć sprawdzonego i niezbl- stona się powtorzyiła. . 
l').ość robotniczą, prowadziła walkę tylko z par- tego faktu nie ukryje żadna „socjalistyczna" ·Ze względu właśnie na toczącą się walkę, 
Uą komunistyczną, 'Obawiając się jak og11ia czy „demokratyczna" deklamacja. jej zasięg i spoistość, nie jest bynajmniej rze-
jednolitego frontu robotniczego - i torując Dziś cały świat śledzi z zapartym odde- czą nieu;;hronną usadowie,nie się de Gaulle'a 
tym samym drogę Hitlerowi ku wladzy. chem i gorącą sympatią narastającą wnikę na fotelu, który dlań obecnie wygrzewa do-

Leon Blum oświadczył w dniu 21 listopa- ludu francuskiego, ludu, który stając w oko- stojne „siedzenie" .pana Roberta Schumana". 
da br. w parlamencie, że republice we Francji nie swych praw i swego bytu przed zama- .Jak widzimy, lud francuski w ogniu walki 
zagraża „międzynarodowy komunizm, kitóry chem karteli i ich obcych inspiratorów, !noni nie traci pogody i humoru. M. M. 
wyipowiedzial woj:nę demokracji francuskiej'' 111u11111111111111111111111 111 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
(dok,tryina Trumana we francuskim wydaniu). 
Twierdził również dość mgliście o niebe?;pie­
cze1istwie, zagrażającym Framcji i z.e strony 
prawicy, czyniąc aluzje do degaullows1dego 
RPF. Nic nie mówił jednak o konkretnej dro-

„ • z 
dze do poprawy bytu klasy robotniczej, o Pl . d z . I R b p Wł. k1" n . eao 
walce ze spekulacją. o obciążeniu podatko- an prac Zf.22 U V'łiąZ~<U O • rzem. O e DICZ & 
wym wielkich posiadaczy, o obronie fruncu­
tliego przemysłu i robotników przed zaku~a­
Oli trustów amerykańskich itp. Za to . .!.ale:ał 
J6SZCZ!! „częściowe wyrzeczenie się idei su­
w·erenności narodowej" oczywiście, na 
rzecz monopol/stów z Wall-Street. 

Prawicowi socja,!iści francuscy zgodnie 
i:.e ws.k~zamiami s!Wego przywódcy, nie zawa­
hali się głosować na Schumana i nawet wejść 
w skład jego rządu. Zasiedli olni przy jednym 
stole z jawnymi degaullowcami Reme Mayer, 
Coste-Floret i MaroseUi. Wbrew frazesom, 
nie ma dla nich wroga na prawicy. „Trzec:a 
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Ju·i; za kilka dni, 6 grudnia rb., zaczną się szy punl;,t porządku dziennego w drugim dniu 
Obrady Krajov. ego Zjazdu Związku Robotni- obrad. Zjazd wyloni cztery komisje: komisję­
ków i Robotnic Przemysłu \Vłókienniczego w matkę, mandatową, wnioskową i statutową, po 
Polsce. czym prezes Związku Włókniarzy, ·low. Bur-

250.000 włókniarzy, zorqanizowanych w 48 ski, wygłosi referat sprawozdawczy, oma­
oddziala<:h, wybrało już 47.5 delegatów, któ- wiający cafokształt działalności Zarządu Głó­
ri.y w czasie trzydnio·Nych Qbrad radzić będą wmego od czasu poprzedniego zja'Z'du. Następ­
nad szeregiem aktualnych zagadnień, związa- nie odczytane zo·staną: sprawozdanie finanso­
nych z działalnością Związku, z rozwojem we oraz sprawozdanie Komi,sji Rewizyjnej. 
przemysłu włókienniczego w Polsce i z pn,- Po referatach nastąpi dyskusja. 
łożeniem materialnym pracowników. Zamknięcie dyskusji nastąpi w dniu 8-ym 

Zjazd rozpocznie się o godz. 9-tej ran0 i grudnia, po czym odbędzie się glosowanie vt 
pierwszego dnia o·dbywać się będzie w sali isprawie 1t1dziele!!lia ab1solutorium ustępujące­
kina „Bałtyk", zaś 7 i 8 grudnia obrady to- mu zarządowi. W następnym punkcie porząd­
czyć się będą w sali świetlicy PZPB Nr 1 ku dziennego odczytane zostaną sprawozda-
przy ul. Przędzalnianej Nr 68. nia z przebiegu prac poszczególnych komi.;ji. 

Pierwszego dnia, po zagaje.niu, wyborze Po omówieniu prac komi6ji nastąp;ą wy-
przewodniczącego i prezydium oraz po prze- bory władz związkowych: Zarządu Głównego, 

str.a 

Głos Anglii 
Ubiegłej niedzieli w godzinach między dit!-· 

gą a trzecią słynne radio brytyjskie „BBC" 
zgotowało prawdziwą „ucztę duchową" swoim 
słuchaczom. Właściwie mówią: __: tylko tym, 
którzy znają również język niemiecki. Mówię 
tutaj o „pols~ich" słucha-.:zach radiowego Lon 
dyn u. 

A więc nasamprzód poszła wspu,niała audy. 
cja dla Niemców.:. Transmitowano tedy prze· 
mówienie Papieża do narodu amerykat'lskiego 
wygłoszone w języku ła::ińskim. Głos watykań 
skiego patriarchy wspaniałe słowa, za:zerpnięte 
z Biblii, słowa pełne miłości, pełne powagi i 
nieziemskiej słodyczy, słowa podzięki dla wiei 
kodusznego rządu amerykański'::!go, który we!~ 
!ił w czyn słowa Chrystusa -odrazu tłumacz• 
no na niemiecki. 

Które to były słowa? 
- A więc - oni byli głodni - (Niemcy) 

a on (Marshall) nakarmił ich. Byli ~p agnieni. 
a on ich napoił. Byli obdarci - a on ir-h 
przyodział Byli w niewoli - a on pus1,cza kh 
do domu, do kochającej rodziny, do malei{. 
do dzieci„. 

I tak dalej, i tak dalej, i tak daleJ.„ 

* * * 
Po chwili znów bije londyński werbel I na­

stępuje audycja dla Polaków. Z zapartym 
tchem czekamy na powtórzenie wielkoduszne] 
mowy Papieża. Niestety, „BBC" wstydliwie n!e 
transmitowało tej mowy. nie transmitowało 
tych słów wielkodusznych. 

Dlaczego? 
Nie trudno zrozumieć. Przecież Polar.y Je­

szcze nie zapomnieli, że ło oni byli obdar•1 
i nikt ich nie przyodział, że to Polacy byli głO'I 
ni, konali 1 głodu po obozach - i nikt im 
nie podał strawy, umierali z pragnienia i nik: 
im nie podał napoju, długie sześć lat gnili po 
więzieniach, po obozach śmierci, truto ich 
w komorach gazowych - i ni:<::t ich „nie pu· 
ścił do domu, do matek, żon i dzieci". 

Przez całe sześć lat wojny czekał naró.d 
polski na takie słowa w eterze, na takie sło­
wa pociechy, nadziei i· zbawienia. Ale eter 
milczał. Nie opuściliśmy żadnej audycji, po 
piwnii:;ach, po norach - czekaliśmy na la!de 
orędzie do świata w naszej sprawie, w spraw1e 
naszego konania. l dziś doszło do tego, że 
płyną łzy krokodyle w sprawie „,obdartych 
umęczonych, głodnych i niewinnych faszystów 
niemieckich". 

* * * łU eprzedawnione uprawn(enie 
Szanowny tow. Redaktorze! 
Rok mija, jak urodził mi się syn. Dowie­

działem się teraz dopiero, że w czwartym 
Jl\lesiącu po urodzeniu się dziecka otrzymuje 
.się na podstawie zaświadczenia z Wydziału 
Opieki nad Matką i Dzieckiem tysiąc z czymś 
złotych z Ubezpieczalni. 

mówieniach powitalnyd1 i przeczytaniu pro- Komisji Rewizyjnej i Sądu Koleżeńskiego. Oto dlaczego „BBC" w swQjeJ niedzielnej 
tokółu z poprzedniego zjazdu, nastąpi referat Wielotysięci.ne rzesze 'l'obotników i pra- audycji podało mowę z Watykanu tylko w ję­
przedstawicie.Ja Komisji Centralnej Związków cowników przemysłu włókienniczego w Łodzi zyku niemieckim, a nie powt61::u11,o jej z 
Zawodowych. Po naradzie o·dbędą się wystę- i w całym kraju śledzić będą z zainteresowa- wszystkimi akcesoriami w języku polskim, dla 
py zespołów świetlicowycih. niem przebieg obrad Zjazdu Związku Włók- I Pola~ów.„ . . _ . • „ 

Wybory do komisji sta:nowić będą pierw· niarzy. . . . „Żeby byli slep1 1 głusi . 
11 I !I I n I I I u Jl i. I I I I I I I i. I li' I I I I I.I I.i I llll I I I I I Ili I I.I lei I I u I l Lii I I I I. I I I I I I 1.,1 I I I H I I I Hl I LI I li I I I I 11'1 il 'I l r 1 llfl'!U 1'.1.:1 I li Ui:U.'I I I tll l'l.1'.U!il..l.11.'l!a!tu .I u;u .I I>,!, I 

-m I „ e s " prze rocz an roczn 
200 tysięcy par pończoch nadwyżki 

Gdy żona moja zwróciła się po takie za­
świadczenie do Wydziału Opieki przy ul. Zgier 
s~iej 130, otrzyma!a odpowiedź: „teraz już za 
późno". A przecież w ciągu tego ubiegłego 
czasu dziecko było tam badane ze sześć razy. 
Dlaczego nie poinformowano matki o przysłu 
gujących jej prawach? Czy siostry zatrud­
nione w „Opiece" nie powinny postępować 
mniej biurokratycznie, a bardziej po ludz­
ku? 

więcej cennych maszyn kotonowych.„ ~ 
- Na komasację czekamy z niecierpl1wością 

- opowiada dyr. naczelny tow. Kaźmierczak. I 
Według ostatnich. zapowi~dzi zaczn!e si~ ona I 
już od 1-go grudma. W tei fabryce, Jako ze po 
siada ona odpowiednie pomieszczenie, chcieli- 1 , 

l Proszę mi poradzić tow - Redaktorze jak 
mam postąpić w sprawie powyżej poruszonej. 
Przecie;: dziecko potrzebuje jeść jak wszyst­
kie inne, i nie jego ani moją nawet winą jest, 
że spóźniłem się z załatwieniem formalności w 

byśmy zrobić oddział wyłącznie maszyn koto- i . 
nowych... '· 

Ubezpieczalni. 1 Marian Tarczyński 
' Marysińska 14 m. 24 

OD REDAKCrt 

- Co według was, obywatelu dyrektorze zło 
żyło się tu na wcześniejsze wykonanie planu? 

- Tylko i wyłącznie wysiłek całej załogi, 
gdyż warunki techniczne na.sze nie są lepsze 
niż w innych fabrykach dziewiarskich - mam 
na myśli brak igieł; Był ':zas, że próbowaliś-Słuszny jcs~ żal ob. Tarczyi'lskiego. Pra- my uruchomić drugą zmianę, ale musieliśmy 

, cownicy Wydzialu Opieki powinni stale spraw 1 zrezygnować„. właśnie z braku igieł. 
dzać, czy matki-robotnice skorzystały już z 1' - Jak to wasze osiągnięcie wygląda w licz-

. prŻysługujących im świadczeń. To samo po- bach? Tow. Pietrzak (PPRj 
winni czynić referenci socjalni i odpowiednie · - Do końca bieżącego roku mieliśmy zro- przodownik 

Tow. Kozlowski (PPR 
kotoliliarz \Vydzały Zw. Zaw. (np. przy wydawaniu wy- bić 1 milion 510 tys. par pończoch, a już oko· 

prawek). Nasz system świadczeń i opieki spo ło 15 listopada liczbę tę przekroczyliśmy. To 
łecznej jest przecież młody i zainteresowani znaczy, że do koń'.:a br. będziemy mieć ponad 
c;zęsto nie znają przysługujących im praw. 200 tys. par nadwyżki. „Osiągnięcie nasze jest 
Mamy nadzieję, że Ubezpieczalnia weźmie ten tym godniejsze uwagi, że 80 proc. naszej zało· 
stan rzeczy pod uwagę i nie pozbawi mło- gi, to narybek świeży, przez nas już wychowa 

ny. Spośród tych właśnie ludzi - podkreślam 
dziutkiego obywatela Tarczyńskiego należne- Przodowniczki pracy specjalnie, że właśnie spośród tych 'I!owych-
go mu świadczenia. to\v. Rakowiecka i ob. Szczebura wyszli ci wszyscy, dzięki którym wykonaliśmy 

11111 1•u1i:i1,1:111.11•1111111,111111'1!.111rn111111111111111H111111111111111111111111111111111•1,111111:1' 1,1m!'l llll plan przedwcześnie. Chodaż muszę stwierdzić, 

Dl dn ., 5ien:a kultury mas Zakłady pończosznicze dawniej firmy „Kebsz że cała załoga naogół pracuje dobrze, pozwo· a po e t f i S-ka" to największa dziś fabryka tej branży licie, że przytoczę tu kilka nazwisk ludzi, któ-
Akcja koncertów, odczytów. i. innych i~- w ~odzi. Z zewnątrz nie różni się ona wiele rzy się wybijają ponad innych. Są to: tow. 

prez przeznaczony-:h dla robotnikow a orgam- od innych fa~ryk, ale we"."nątrz - luksus. Stefania Rakowiecka (PPR), która swoim wie­
żowanych przez zespoły świetli.co,~e, jest pro- Jasne olbrzym'.e ~ale o ~ark1etowr.h posa~- kiem i stosunkiem do pracy wpływa dodatnio 
wadzona ze specjalnym ożyw1emem na od- I kach przypom:;naią ;~cze] s_ale balowe a me na inne: tow. Józefa Piliszek (PPS), maszy.ny 
cinku przemysłu konfekcyjnego, • ~abryczn~. Wię~s~osc ~ m~h wykorzystana płaskie ręczne - ponad 200 proc. normy. tow. 

Starc.>.:'.liem kie:owniczki. świetlicy Państwo- iest ~op1ero częs~10wo. i cze.o:~ na .m~~zyny Melania Kowalczyk od 200 do 230 pro:„ tow. 
wej Fabryki Kapeluszy Nr I J.fiiZ referent.a w związku z maiącą się odbyc w naibhzszym Kozłowski (PPR) kotoniarz średnio 180 proc. 
Socjalnego tejże fabry~i ob. ~a]dla, zorg~1- czasie komasjłcją. Tutaj też znajduje się naj- ob. Szylko i ob. Szczebura ponad 200 proc. 

zowano imprezę artystyczną, ktora zgromadziła llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnlllllllllllllllllllllllllllllllllllnllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
wszystkich pra :owników. 

Po słowie wstępnym dyrektora zakładów, 
zespół świetlicy wy~tąpił z częścią. a;tystycz­
ną na k.tórą złożył się ,;:wartet męski, sp1ew so 
lowy, i taniec. 

CZYTAJCIE „GŁOS ROBOTNICZY" 
~--------------------~--------------------------------

ponad 180 proc. normy 

Tyle, jeśli idzie o oddiial produkcyjny, zn.' 
na oddziale wykoi'iczalniczyro wyróżniają się 
pracowitością ~ow. Koperkiewicz (PPS) - ke­
tlarka i tow. Władysław Pietrzak - farbiarz 
(PPR). 

Poza tym chciałbym tu raz je'Szcze µodkre­
ślić niewątpliwe zasługi naszych majstrów i 
salowych.„ 

- A co u was ze współzawodnictwem? 
- Współzawodnictwo istnieje tu już od mie 

siąca, ale nie ma takiej formy jak np. we włó 
knie. Ponieważ brak nam igieł dziewiarskich, 
nie możemy sobie po:i:wolić na indywidualne 
wezwania do współzawodnictwa „oficjalnie" 
każdy nasz r-0botnik realizuje wspólzawodni· 
ctwo przez wykorzystanie wszystkich możliwo· 
ści. Przy -Obliczeniu miesięcznym zobaczymy 
kto pracował najlepiej. Dla zwycięzców przy· 
gotowaliśmy nagrody pieniężne: I - 3 ty!!, 
II - 2 tys. III - dyplom. Tak jest na razie. 
Jeśli będziemy mieli dosyć igieł i usuniemy 
inne drobniejsze usterki, wtedy dopiero IP­

) sza załoga będzie moqła pokazać, na co .I!\ 
~ sta~· 
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Krorika m. Kutna 
Komu winszujemy 

Piątek, 5 grudnia 1947 r. 
Ozrs: S a bby Op. 

GLGS KUTNOWSKl Str 5 
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kolejarzy neperowców i oetu~sowców wezła kutnowskiego 
O t:ym, jak układa się współpraca pomię- alizowaniu jednoht epo tro:i tu Pa oddnku ko-! i akie uzyskaliśmy. dzięki harmonijne i .wspót­

dzy pepesowcami i peperow(ami kutnow<<teqo le1arskim. Etap ten. 1<>st iedn ~:.C j uż dale ko po pracv członków jedne) i druo1ej partll. 
';~zła kolejow.ego, rozma'."'iamy z low. łJukom- za namL .umowa o '.vspółp r acy. przy~zvn i l'I .s i ~ 

1 
J eśl i w Jecie bieżacEqo roku. byli~my w 

sx:1m .. naczelnikiem oddnału. ruchowo-handlo- znakom1c~e. do. wvr.ov.·.nan1a wszystk1;h tarc 1 I stanie , przy nakladzio znacznvch kaszto. w wy.· 
"·ego 1 zarazem prezesem koła PPS w Kutme. orzezwyc1ęzema mndrowvch oporow tak ;. budować i urządzif w Łc:cku kolomę let111ą 

Przyznać trzeba - stwierdza tow. Łukom · I jedne- i. jak l z drugiej ~trony. dla dzieci naszy(h p1acownil:ów kolejowy ch, 
ski , że na pewnym początkowym etapie mie- j Obecnie, C? y niąc bilans ubi eqłeoo roku, mo · to było to możliw-e i edyn~!' rlz~ęki zgo~n.Y -'' 
liśmy pe•Nne trudności 1 o1)ory w pełnym re· żerny z dumą wvliczvć wszystkie osiągnięcia wysiłkom ak \Y '''U obu 1~art11, ktore zmob1l!zo· 

. _ . _ - wały swych człon ków do pracy vv tym kierun­

Przewlekła procedura sprzedaży 
ku. 

W dziedzinie kulturalno oświatowej. pracu­
iemy ręka w rękę, urządza:ąc wspólne dla 
członkóvr PPR i PPS odczyty na tematy popu-

budynków po rozparcelowanym majcitku laryzacii prawa, wal~ i l alkoholizmem ! !n;i 
• , • • • • • 

1 Życie sportowe rcz -...- ij:i.ja~e się wśród :i;iaszych Telefony Na ~r\Orne prz~·na1eznym do gmmne1 I wa sprzedazy tych bud\'nko,,- odwleka 1 kolejarzy, dzięki nieusta1ącej aziałaln01=0 klu-
S.'Półdzielni Samopomocy Chłopskiej w 5ię \\- niesko1'lcrnność Budynki ni-e?a- bu ~p~rtowego ZZK, j~st również dziełem ak· 

Pow. Kom. M0. - Nr 22 Kutnie, znajduj<e się pe'.rna l!<Jść budyn- bezpiecwne przez nikogo. niszczeją tywis.tow naszyr~ partn: . , 
Mie1ski Posterunek M0. - Nr 33 ków gos'{Jodarczych pozostałych po roz z"·olna a dzia lh '" !n2 na próżno c?eka '.'1emałym . . osiągmeciem mozemy. się rów-Starostwo Powiatowe - Nr 31 . ' . . .'. . . , · mez pochwalic po lmJJ za'"odoweJ. W po-p parcelowanym ma.iatku . Budynki te zo- Ją moz1Jwosc1 Ku;rna czątkach października urzci,dziliśmy wspólne 
rezydium Pow Rady Narod. - Nr 102 I stały \\' ~woim. ~~asi~ oszaco_wane prze? Może ktoś zainteresuje się tą spraw<! lebra_ni~ członków PPS i P~R. i:a ~tórym p~ze~ 

Zarz-ąd Miasta Kutna - Nr 30 Urząd Z1emsk1, I miały byc sprzedane i załat\\· i ją ku zado\Yo'. eniu zaintereso- staw1l!smy plan przewoz~w ies1~nnych .1ak: 
Straż Pożarna - Nr 41 I działkowiczom h'.l pozostai~. nam w tym ro .... u do "ykonan:a. 1 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 I · wanyc · apelowahsmy do wszystk1s.h a w szczegolno-
Pow Zakł d El kt N 3, !\ie wiad'Omo z jakich powodów, spra ---- śd do naszego aktywu o dołożenie wszelkich - a e rycz.ny - r :! starań dla wykonania tego planu. 
Pow. Zakł. u~- Wz. ul: Na rut. 20, teL 108 Nie zawiedliśmy się . Dziś możemy z durr9 

Urząd Zdrowia - Nr 91 , Re1"estrac1·a zakłado' w r7e1111·es' 1n·1czych donieść. ze węzeł kutnowskJ wykonał o cał" Kom~nalna Kasa· Osz_:zędnoscl Nr. 43 dwa tygodnie przed terminem swój plan prze-
Pol~k1 Czerw_-ony Krzyz (PCK) - Nr 89 \l! k db . . b . I \17 d , „ b .1 wozów !esiennych. To świadczy najlepiej. ~o 
S t 1 P t N 20 "' z\\·iąz u 7 o Y"'aJąca się o ecme rv ysr<us.11. ze rani rzemies n1c\-, rn-zpi a. OWI~ owy - r k · k ł db może osiągnąć zqodna współrraca organizacji Ubezpi€Czalma Społeczna - Nr 34 a CJą oncesjono\vania rzemio<S a, o Y· stali szczegókiwo poinformowani o spll· klasy robotniczej, ożywionej duchem szczere· 
Apteka „Pod Orłem" _ Nr 106 ło. się w dniu 1 bm. zeb:anie rzemieślni- sobie dokonania rejestracji . go braterstwa. 

?\eta Su kc. ~· WChale~!a k:-j Nr '!N 52 ;~''iw~~~~.z~~~h~~~rR;:~ieri~:~~~~v~,~ Jak nas in.form~ją, na terenie powia- 11\lll\llllllll\lllllllll\lllllll\lllllllllll\ll\llllllllllllllllllll\lll!llllll\llll\lllllll\ll\llllllllllllllllllll\:I 
• pe a mgr. . -~~ns te - r . Kutnie, na którym delegat łódzkiej !?by tu_ kutrrow~k.1e~o 1est około 500 zakła 

Rzemieślniczej· ob. Sa\Yicki, zao. oznał ze d0w rzem1eslmczych, które podlegają 'Ki'911 __ •l 1~~ Tymczasowy Adres Redakcji „Gło110 l{ut. N 
nowskiego" P .. .viabwv Referat Kulturv i Sztu. branvch z przepisami normującymi prze. rejiestracji, --~- __ . _ 
kl Kutno ul. 29 Listopada 1 - tel. 17. bieg akcji. ---- ~ ~ ;,,;;...--.:::.-- -
!1111!1Hllllllllllllltllllllllll1HllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllUlllRllDIRlllUllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllll!llllllllllll!lllllllllllll!llllli!llllllllllllllll!l!lllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllll W gr u dni u zo st a1t1 ą oddane do l! ż )·t k ~· • I k • I • pierwsze trzy no\lle 7,5-tonowe dźwi'.5'. 

C J a W a I Z g r U Z I C l"'I do przeładunku węgla całkmvicie wyko· 
,...... nane przez p'°ls;.;i przemysł metalow~ 

. . . Każdy z nowych dźwigów bę<hie móq Cięzkie warunki o tatniej \YOjny i o­
kupacji sprawiły, że '" Polsce wzmogła 
się niebywa.Je il0ść zachorowań na gruź 
licę, która stała się pra"'dzi"'ą klęska 
społecrną, zbierającą rok rocznie tysią· 
ce ofiar. Jednym z głównych po\Yo<lów 
szybkiego rozprzestrzeniania się gruzli­
cy jest fakt, ie chorzy z reguły zgłasza-
1ą się do lekarza "-ó~·czas, gdy choro­
ba poczyniła w organiźmie znaczne spu 
stoszenia i leczenie jest trudne i prze­
wlekłe . Nie "·szyscy bowiem wiedzą,· że 
gruźlica, rozpoznana \ve wc?esnym sta­
dium może być szybko i radykalnie ~'yle 
czona. 

Z dniem 12 grudnia, rozp·oczyna się 
na terenie całego kraju dwutygodni{J\~·y 

okr€S t. i"' · dni przeci"·gruźliczvch. W 
Z\\'iązku 7 tym został wybrany w Kutni€\ 
Komite~ z tow. starostą Tomczakiem na 
czele, który ma p{Jkierować akcją uświa 
domienia ludności o niebezpieczeństwie 
gruźlicy i SpQsrybach jej zwalczania. Po 
nadto wybrano Komitet Wykonawczy, 
w skład którego \\'eszli przedstawiciele 
partii politycznych, organizacji S1Jołecz­
nych, Związków Za\\'odowych i Samo­

i;;1 ·1111111111111111111 llfffllfl 'f' l'lllflllH'l"lllJ 

Komunikat 
Wydział Propagandy KW PPR w Lo· 

cili zawiadamia, że odprawa instrukto· 
rów kolportażu prasy partyjne.l lJ'OWia· 
towej i miast wydzielonych wyz ri acwna 
na sobotę dnia 6 grudnia br. została od­
wołana. 

O najbliższym terminie odprawy po­
dany będzie komuni.kat i zawiadomienia 
drogą organizticyjną. 

Komitet Wojewódzki PPR 
Wydział Propagandy. 
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Ogłoszenia drobne 
Magdziarz Jan, 26. lII. 1920, wieś 

Imielinek gm . Łanięta uniewazma za· 
gubione dowody osobiste. 

Sobczyk Antoni, ur. 18. 4. 1922 roku 
wieś 'Wola Raci'borowska, gm. Sójki unie 
,ażnia kartę rejestracyjną RKU Kutno . 

pomccy Chłopsk :ej . Komitet ten, za1m1e 
się sprawą urządzenia akademii, na któ­
rej zostaną wygłoszone odczyty o gruź­
licy i sposobach walki 7 nią Ponadto 
wstanie zorganizo"·ana zbiórka pienięź 
na na cele walki z gruźlicą . 

staramom Pow13toweg'° Z\viązku Samo · d • w · 8 d · 5ÓC 
pomocy Chłops;.;iej w porozumieniu z rrzet~ olwywac ciągu go Zin • 

PCK zorganizowano dla c?łonków Sa-, on ~ ęg a * • 
mop-::i mocy tanie porady lekarskie (po * 
150 złotych za wizytę) . Lekarze przyj- C<Jraz częściej zawijają do p<irtó'1 

mują czlonków Samopomocy ze skiero- polskich statki francuskie . Dnia 29 listr 
waniami P·nwiatowego Zarządu codzien- pada do Gdańska wpłynął i tego śanir 
nie w godzinach od 13 - 15 w baraku go dnia po załadówaniu ładunku ocl 
PCK obok stacji. Mogący się wykazać szedł francuski statek „Claudiu 
świadectwem ubóstwa, otrzymują pora Nabuin", zabierając do Rouen 2.627 to: 

Urządzeniem odczytów uświadamiają 
cych po \Vsiach oraz zorganizowaniem 
komitetów gminnych d'° walki 7 gruźJi. 
cq, zajmie się Samopomoc Chłopska. 

Warto przytyrn zaznaczyć, że dzięki dy bezpłatnie. węgla. 
11-llll-llll-1111-llll-llll-1111-llll-1111-llll-lll-1111-llll-1111-l!ll-llll-1111-1111-llll-1111-llllm!!!ll!!lllllll!mmlM~' 

Plenum Powiatowej Rady Narodowe 
Dnia 2 bm . obrado\vało w Kutnie w j nia. Jak wynika ze złożonego sprawo­

gmachu starostwa, plenum Powiato\vej I zdania pełno. mocnika powfato~·ego do 
Rady Narodowej. spraw podatku gruntowego, powiat kut-

w czasie obr ad omawiano wyniki now6ki wniósł do dnia l grudnia 75 pm 
wpłat w ziemiopłodach P'°datku gnmto- cenł nałożonego wymiaru. Wobec opor­
wego, którego ostateczny termin wpła- nych, którzy nie zastosowali się do us.ta 
ty upłyną~ jak wiadomo z dniem I grud !onego terminu, zostaną zastosowarni 

„Sen zimowy" czy niedbalstwo? 
Zakłady pracy - a pożyteczna in:ciatywa P. C. K. 

Jak już donosiliśmy naszym czytelni­
kom, powiatowy oddzia1ł Czerwonego 
Krzyża w Kut:nie przystąpi! do organizo 
wa-nia kursu t. zw. wiejskich przodow­
nic z<lrowia. Równocześnie, postanQ\\' io 
no przes?ko·lić pewną ilość osób z fab­
ryk, instytucji i zakładów pracy, na sani 
tariuszy, któizy by mogli udzielić pierw 
szej pomocy w razie nagłego wypadku 
przy pracy. 

W tym ceJ.u PCK roze·łał do wszyst­
kich instytucji i zakładów pracy, okól­
nik nawołujący dyrekcje zakładów do 

przysłania u·patrz{Jnych kandydatów. 
Skutek był zgoła ni·espodziewariy. Jed­
na jedy1na in6tytucja („Społem") odpo· 
wiedziała; że kandydatów przy.:;łać nie 
mQ•Że . Inne zakłady nie raczyły nawet 
od'P'owiedzieć na apel Czerwonego Krzy 
ża. 

W ten sp{Jsób p·iękna inicjatywa PCK 
, paliła na panewce. 

A może rninteresuje się tą sprawą 

Powiatowa Rada Związków ~:.i1rndo­

wych? 

Rekordziści· podatku gruntowego 
Gmina Choczewo powiatu lębors.kie· czewo zostanie zradiofonizowana w 

~n. jlako piern·sza wpłaciła swoją na- przeciągu najbliższego miesiąca, przy 
leżność z tytułu podatku gruntowego. czym koszty pokryje Urząd Wojewódz· 
.Jest to pierwsza gmina w powiecie, któ I ki z funduszów, przeznaczonych na na­
r a uiściła ten obywatelski dług. N a zle- grody dla wyróżniających się gmin. 
cenie wojewody gdańskiego, gmina Cho ----

sankcje karne przewidziane U1Stawą. 
PO\viatowa Rada Narodowa dokona 

ła wyboru Po\Yiatowej KomisJi PódaH·· 
Gruntowego, w skład której weszli tow 
Grzegorczyk i ob. ob . .Malinowski i Fu 
dała. Na wniosek Prezydium Pówiato 
\\'ej Rady uchwalono przyznać dodatko 
we 2 miej1Sca w Powiatowej Radzk 
przed6fawicieJQm Powiatowego Związ· 
ku Inwalidów WQjennych, oraz przedst~ 
wicielowi Powiatowe.go Związku Straż :' 
Pożarnej w Kutnie. 

Radny ob. Florczak, w imieniu Pc·l· 
skiega Stronnictwa Lud.Jwego, złoży! 

oświaoCkzenie, w którym potępił zdra 
dziecką d z iałalność byłego prez~sa PSL 
Mikołajczyka. 

W wolnych wnioskach , radny tow 
Banach'°"' icz, zwrócił uwagę na koniecz 
ność oświetlenia drogi wiodącej z dwor 
ca kolejo\\'ego w żychlini-e do miasta 
Droga ta która prowadzi pnez wieś 
Grabów, z nastaniem mroków nocnych. 
tonie w kompletnych ciemnosciach, z 
czego korzystają męty spoloczne, napa­
dając na spokojnych przech{Jdniów. Rzf) 
czą konieczną jest, wybudowanie kilku 
latarni ulicznych na drod?e, ciągnącej 
się na przestrzeni 3 km. 

Powiatowa Rada Narodo\va przychyli 
ła się do wniosku tow. Banachowicza. 
po·lecając Starositwu zajęcie się tą spra 
wą. 

Na tvm posiedzenie zakończono. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodz.i. Kur 11 1tet Redakcyjny. Red. i Adm Lódź, Piotrkowska 86, Telefony · 
Dz iał Oglo~zeń: Piotrkowska 55, tel 111 ·!'iO. Koato PKO Vll-1505. Zakł. 6raf. RSW „Prasa" Admioistratja 
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Ri-rl~ktor Naczeltry 216-14. Sekretariat 254·21. Redakcta oocna 172-31 
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Str. 6 

T:EATRI" 
'A~STWOWY TEATR WOJSI<A POLSKIEGO. 

OTWIERA FIL!Ę W W ARS ZA WIE 
W dniu 17 grudnia b r. rozpo-:znie swą 

działalność nowy teatr w Warszawie p. n. 
„PLACÓWKA" przy ul. Królewskiej 13, służyć 
on będzie za warsztat Panstwowemu Teatrowi 
Wojska Polskiego w Łodz,, który na deskach j 
nowel .sceny zademonstruje publiczności war- i 
szawsk1e.1 swoje najl„psze osiągnięcia. Na 
pierwszy ogiel'1 pokazana będzie w Warszawie 
„Burza" odznaczona na ogóinopolskim kon- . 
kursie szek 0 p irowskim. 

PANSTW01\' Y TEATR WOJSI<A POLSKIEGO 
Dz'.ś o -qod?,. IS prrnd6lawjenie „Krakowia­

ków i Górali", wszystkie bilety sprzedane. 
Passe-partout nieważne. 
O godz. 19 . Burza" 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś dwa przedstawienia ,.Fucyka w zalo­

tach" - \•1szystkie bilety sprzedane. 
Passe-partout nieważne. 

Te::.tr 1\A:lERALNY D.ż. o g. 19,15 „Amfi­
trion 38". 

'l'eatr „SYRENA" o g. 19,30 „Wgląd w Rząd". 
Teatr „OSA" o g. 19,30 „Pierwsze Żądła". 

liala Teatr. Domu Kult. o g. 19,15 „Suita Cy-
ga1iska". 

l&IN.A 
AfJRIA (Mar5załka Stalina) - „Peoita Jeme­

. nez". Początiik seansów: w dni powszed­
nie 16.30, 18.30, 20.30, w niedzielę od 14.30. 
BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Myszy i ludzie" 

Początek seansów: w dni powszednie 16, 
18.30', 21, w niedzielę od 13.30. 

BAJKA (Franciszkańska 31) - ,.Bohater Legii" 
Początek seansów: w dni powszednie 17, 
19, 21, w niedzielę od 15-tej. 

GDYNIA (Das,zyńskiego 2) - „Konflikt". 
Początek seansów: w dni po•wszednie 17, 
19, 21, w niedzielę o<l 15-tej. 

HEL (Legionów 2-4) - „Kopcius-z:ek". 
Począta'k seansów: w dni powszednie 17, 19, 
21, w niedziele i święta od 15-tej. · 

MUZA (Ruda Pabianicka) - „Baryłeczka" 
Początek searnsów: w dni powszednie 18, 20, 
w niedziele i święta 16, 18, 20. 

OSWIATOWY (Piotrkowska 243) - „Cyrk" i 
dodatki oświa torwe. 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Ludzie bez 
skrzydeł''. Początek seansów: 17, 19, 21 
w niedzielę od 15-tej. 

PRZEDWIOSNIE (Żeromskiego 74-76) - „Czlo 
wiek z karabinem". Poc~ątck seansów: 17, 
19, 21, w niedzielę od 15-tej. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) - „Wielkie ży­
cie''. Początek seansów w dni powszednie 
17, 19, 21, w niedziele i święta od 15-tej. 

tlOMA (Rzgowska 841 - „Zajazd na rozdro 
żu". Początek seansów: t7. 19, 21. w nie­

REKORD (Rzgowska 2) - „Wesoły Pensjonat" 
Początek sea.nsów: 16.30, 18.30, 20.30, w nie­
dziele i święta od 14.30. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) - „Moja Siostra 
Eileen", Początek seansów: 17, 19, 21 , w nie­
dzielę od 15-tej. 

SWIT (Bałucki Rynek 5) - „Awantura w z-a· 
światach". Pocrątek seansów: w dni po­
wszednie 17, 19, 21. w niedzielę od 15-tej. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Moja siostra 
Eile en". Początek seansów: 17.30, 19.30, 21.30 
w niedzie•lę otl 15.30. 

tATRY (Sienkiewi-:.~a 40) - „Konwój" 
Początek seansów: 16, 18.30, 21, w niedzielę 
od 13.30. 

WISŁA (Da szyńskiego 1l - „Spotka.ni·e" oraz 
dodatek: mecz bokserski Helsinki - Sląsk 
Po-czątek seansów: 17, 19, 21, w n1ed2'liele 
od 15-ej. 

WŁÓKNIARZ (Zawadzka 16) - „Błyskawica". 
Początek seansów: w dni powszednie 17 19. 
21. w niedziele od 15-tej . 

WOLNOSC (Napiórkowskiego) „Curie-
Skłodowska". Początek sean:;ów: w dni 
powsz. 17, 19, 21, w niedziele i święta 15-ta. 

ZACHĘTA (Zgierska 28) - „On czy ona". 
Początek seansów: 16, 18.30. 2l. 

W Zwiazkach -Zawodowych .................. --............... "":" 
-KONFERENCJA ZARZĄDÓW ZWL\ZKOW 

ZAWODOWYCH 
Okręgowa Komisja Związków Zawodowych 

w Łodzi, przypomina wszystkim Zarządom 
Związków Zawodowych, ze w dniu 4 grudnia 
br. o godz. 16-tej, w sali Centralnej Swietlicy 
Związku Zawodowego Rob. i Prac. Przem Bu­
dowlanego, przy ul. Nawr.1t 23, odbędzie się 
konferencja wszystkich Zarządów Związków 
Zawodowych z terenu m. Łodzi, z następują­
cym porządkiem obrad: 

t. Sprawozdanie z Plenarnego Posiedzenia 
Komisji Centralnej Związków Zawodowych w 
Polsce. 2. Sprawozdanie Komisji Specjalnej 
3. Sprawy organizacyjne. 4. Dyskusja. 5, Wol­
ne wnioski. 

Obecność obowiązkowa. 

... Okręgowa Komisja Zw, Zaw 
w Łodzi. 

&:& IM 

8 grudnia - wolny od pracy 
WARSZAWA PAP. - Prezydium Rady 

Ministrów komunikuje, iż DZJ~Ń 8 GRUDNIA 
JEST WOLNY OD '7./\JĘC,. •· 

(j l o s „ • ----,......~----~...-....__.~_..,""""_,, _______________________________ ..., ______________ ___ 
Ze sportu ---

Na 8 walk tylko 1 zwycięstwo 
wywalczyli nasi zapaśnicy z reprezentacją Pragi 

Wczoraj gościl' sm' w Łodzi zapaśników 
czechoslows.::kich. W dużej :;ali YMCA zebra­
ło się kilkaset osób, aby być świadkami spot­
kania Łódź - Praga, niestety, 5potkał nas ma­
ły zawód. Na macie stanęła wczoraj raczej 
reprezentacja Sląska, a udział łod:hian ogra­
niczył się tylko do„. dwóch wag, a mianowi­
cie wagi muszej i ciężkiej. Ale lo nie jest 
ważne. Gości.e z pewnością o tym wiedzieli i 
skoro nie protestowali. my również nie ma­
my powodów do protestu, gdy.ż reprezent"l­
Cja tócl7ka mu.siałaby być niestety sła\>szą , 
przez co obniżyłby się poziom walk. 

\Nczora jsze spotkanie miało raczej chara­
k ~er zawcdó w;propagandowych i nie mogło 
być w żadnym wypadku traiktowane, tak jak 
w zasadzie traktowane być powi0nno. Niestety 
nie hv>Hriimy równorzędnyim przeciwnikiem 
dla naszych gości. Czesi przewyższali na>S we 
wszy,;tkich wai!kach tak pod względem wy­
s:t..kolenia teC'hnicznego jak i rutyny zawodni­
czej. 

Spotkanie w kończyło s;„ zwycięstwem gc-1 nucie zwyciężył Bal wickiego przez z'amanie 
śc: 7·1. Jedno zwycięstwo odniósł dla :JC:6 n;r5tka. 
Jakubowicz w wadze lekkiej. W wadze koguciej Rymar (CS~) zwyc'P,· 

Najbardziej emocjonującą walkę oglądali- żył na punkty Toboła. 
śmy w wadze ciężkiej, w której 125-c.io k'.'o- W wadze piórkowej Waszatks (C::iR) zwy 
gramowy Czech Różycz.ka spofkał się z lżej- ciężył na punkty Kusza. 
szym 0 25 kg. od siebie mistrzem Po isk 1 __ W wadze lekkiej najlepszy technik qoścl 
Glińskim. Glińs.ki. zresztą jak wszy;r:y nad Brdek przegrał niespodziewanie z Jakri/Jowi· 
zawodnicy, prze~ cały czas właściwie ty'.ko czem ' po 2 minutach walki prztM złcimcmie 
się bronił przed atakami Czecha. Udawiiio mastka. 
mu się to przez 13 minut i 30 sekunrl. ?'.>ź- W wadze piórkowej Waszatko (CSR) zwy· 
niej jednak z przerzutu Czech rzucił go na ciężył na punkty Grossa. 
łoi: atki. W wadze średniej Splitek (CSR) 11 ciągu 

1 minuty przerzutem i złamaniem mo.stku rzu· 
Na wyróżmenie zasługiwała jeszcze walka ci! na łopatki Radonia, jednego z najlepszy1:;h 

w wadze półśredniej pomiędzy Lutnarem naszych techników. 
(CSR) a GrciS>Sem. Czech z natury bar-dzo a- W wadze pólciężk·iej Hempel (C3R] pn.,,. 
gresy>vny i szybki prowadził walkę w tempie rzutem z tylnego pasa rzucił na łopatki P i ętę. 
żywym w przecirwieńsrtwie do pozo;;t'l.lych W wadze ciężkiej Różyczka (CSR) po 13 
Gwych kolegów. minutach bezowocnych wysiłków rzudł wre· 

Wyni-ki techniczne były następujące: szcie na łopatki Glińskiego, który w µierw-
Vv wadze muszej Zeman (CSR) w 15 mi- szych 10 minutach prowadził przed Czeohem. 

Po raz pierUJ§Zll po woinie Skład ŁKS-u na mecz 

Kolarze polscy Wezmą udział z ,,Gedaniq'• 
Kamiński, Starsiak, Popielarty, MarcinkoW• 

ski, Bonikowski, Olejnik, P.isarski, Żylitś, Nie· 
wadził. na międzynarodowym Kongresie w Sztokholmie Przedsprzedaż biletów w firmie Nagler -
P!1Jtrkowska 91. W Sztokholmie odbędzie się w lutym 1948 

roku miP,dzyn?-rodowy kongres kolarski. Na 
kcmgres ma wyjechać delegat polski w osobie 
prezesa PZK, dyr. Gołębiowskiego. Wyjazd 
dyr. Gołębiow>Skiego został już -akceptowany 
przez PUWF. 

Nie potrzebujemy ohyba dodarwać, że obec­
ność delegata polskiego na ikolllgresie przy-
niesie kolarstwu naszemu wiele dobrego, n.ie Tr b 
mówiąc już o kontaktach zagranicznych, któ- ~I U n a 
:~a::łewn~~i\;i:ć d:C~r~~;~~~%~~ia!(d~~:y~~ 1.1.!~M:WWi114';d ~ 
pańs~tw. ••ad·'·'ł'' •M·l'i''*łtihkH;ti#·i•i++a§i• 

________________ ,_, ______________________________________ __ 

•• To był wspaniały mecz!" 
Sędzia Szperling o meczu Warta - Wisła 

- To był wspaniały mecz! - oto pierw- TRZY BRAMKI W CIĄGU 5 MINUT stąpił na skrzydle Giergiela. Bąkow6ki był 
sze słowa, jakie u5łyszeliśmy z ust p. Szperlin - Z jedenastki naszego mistrza Polski - zresztą zdobywcą obydwóch bramek dla kra-
ga, popularnego w Łodzi sędziego piłkarskie- według mnie - mówi nasz rozmówca - na kowian. 
go, który niedawno powrócił z Poznania, specjalne wyróżnienie zasługiwali przede NASTROJE I STOICKI SPOKÓJ KIBICÓW 
gdzie sędziował finałowy mecz o mistrzostwo wszystkim Smólski, Kawczyk, Groński, Dusik, Z kolei przeahodzimy do nastrojów. A 
Polski Warta ~ Wisła. Gendera i Kaźmierczak. I więc, jak mówi nam p. SzperJi.ng, przez cały 
WART A NIE SPODZIEWAŁA SlĘ TAK WY- - Zespołowo warciarze grali bardzo do- czas gry panowa.ła atmosfera taka, jaka panu-

SOKIEGO ZWYCIĘSTWA brze. Po pierwszej bramce (Wisła prowadzi- I je zwykle na wielkich merzach. Pouątkown 
- Dawno nie widziałem takiego entuzjaz- la 1:0) Warta była _lekk.Q zdenerwowana, ale była ona dosyć nałado·wana, później piękna 

mu - mówi nam p. Szperling. - To było coś momentalnie przeszła do kontrataku i w cią- gra oczaro Jała tłumy. Zachowanie publicz­
szafonego„. I gu pięciu minut prowadziła już 3:1. Bramki ności było wzorowe. Na.wet kibice z Krakowa, 

- Sama Warta - ciągnie dalej p. Szper- padły w 12, 13 i 15 minucie. którycih było około 3 tysiące, zachowywali się 
ling - nie spodziewała się tak wysokiego W WISLE ZA WIODŁA OBRONA jak na prawdziwych s.portowców przystało. 
zwycięstwa, toteż radość jej była ogromna. - A jak wypadła według paina Wisła? - Dawno już - 2.1wierzył .nam się rp. Szper-
Trzeba jednak przyznać, że chłopcy całkowi- - Wisła miała słabe punkty przede wszy- 11ng - nie widziałem, aby kibice przegrywa· 
cie zasłużyli na zwycięstwo. Byli oni dosko· stkim w obronie. Obrona grała stanowczo za jącej drużyny zachowywali się z takim stoic· 
nalę przygotowani kondycyjnie no i znać by· miękko. W Wiśle wyróżniłbym Artura, Gra- kim spokojem. 
ło po nich dobre przygotowanie trenerskie. cza i Bąkowskiego, który z powo<lzeniem za- RYCERSKI GEST WISŁY 

Dział olic.ialną .f:..OZB - Wisła porażkę swą przyjęła ze zrozu· 

Komunikat Wydz. Sportowego Nr. 15 
miałym smutkiem, bezstrolllnie jednak przy· 
znała wyżsZQŚĆ swym rywalom i serdecznie 
gratulowała im sukcesu. Niestety, utCl!I'ło się 
u nas, że drużyny przegrywające zawsze znaj 
dują jakieś zarzuty przeciwko sędziemu. Tym 1. Decyzją Wydziału Spor.towego unieważ­

nia slę walkę w wa·dze piórkowej na zaw.J­
dach o mistrzostwo klasy A pomiędzy ZWM 
„Zryw" - !KP w dniu 13. 11. 1947 r. i wy­
znac.za się nowy termin zawodów przy s:m'e 
2:2 od wagi piórkowej na dzień 18. 12. 1947 r. 
na godz. 19-tą. 

2. Zezwala się WZKS „Tęcza" (Łódż) na ro­
zegra11ie zawoclów z KS „Groble" (Kraków) w 
dniu 7. 12. 1947 r. 

3. Zezwaln się KS Z\t\IM „Zryw" na roze· 
granie zawndów w dniu 7. 12. 1947 r. z KS 
„Ostrovia" w Ostrowiu Wlkp. 

4. Uchwalą Wydziału Sportowego został 
dokooptowany na członka Wydziału Sporto­
wego ob. Saga.nowski Zenon z K. S. Z. W. M. 

B będą: Na zawodach Victoria - Wima w razem byłem mi•le zal5Ak.-0czooy. Wi~lacy ę­
dniu 4. 12. 1947 r. o godz. 19-tej w sali KS mi gra.tulowali mi sędzfowamia f - jaik mi 
Virin'ia (Łódź). Kilińskieqo 2 - ob. Szymań- oświa<lczyl! _ nie mieU żardnych absolutnie 
ski. Na zawodach ZWM „Zryw" (Pabianice) zastrzeżeń. To taika drobnos.tka, a jednak ile 
- KS „Filmowiec" (Łódż] w dniu 5. 12. 1947 r. daje ona zadowolenia.„ 
w sali ZWM „Zryw", Pabianice, ul. Puławska TAKIEGO MECZU NIE ZAPOMINA SIĘ 
- ob. Krysiak. Na zawodach RKS „Conc.or- SZYBKO! 
dia" II - ŁKS Il w Piotrkowie o godz. 11-tej _ Był to około 300-setny mecz, jaki sę-
- ob. Rumiński. dz!n' item - kończy nasz interlokut<ir - ale 

6. Na podstawie pisma KS „Zryw" (Łódż) musz'} przyznać, że żaden lllie zosta"Mł mi ty· 
karze się jednQroczną dy--kwalifika.cją zaw. j 1e miłych wspomnień co ten. 
Tadeusza Grzybowskiego za niesubordynację I _ To był najp!ękniejszy me<:z w mojej sę-
względem kierownictwa KS „Zryw". dziowskiej „karierze", (~.) 

Przewodniczący w. s. „„„„„11,,,„,„„„„„„„„„„„.„„„.„.,"'"n"""'""''"'11111u11~1u1.-

w z. (-) Cz. K11C'zkowski O mistrzostwo kl. B 
„Zryw". Sekretarz 

5. I?elegatami na zawody o mis-trzos.two kl. w z. (-) K. Krysiak Dziś walczy Wima z Victorią 
lllllllllllllłlllllllll1Jllllllłllłl11111U.łlllfllflłltltllllllllfłlllllłlllłllł11Ulllłlfłlllłf łJllJ 111111111 łłllłlllll~łl~lłllJlllllllllffllllllllllllllllllłłlllllllflllllllllfłlll 

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
Budowy MASZYN WŁOKIENNICZYCB 

w Lodzi, Plac Zwycięstwa Nr 2 
poszukuje do większej Fabryki Meta­

lowej w Łodzi, 
n~ż. MECHANIKA na stanowisko dy­

rektora technicznego. 
INŻ. MECHANII\:A-TECHNIKA zaopa­

trzeniowca na stanowisko inspek­
tora Wydziału Zaopatrzenia w Zjed­
noczeniu. 

INŻ. MECHANIKA - na stanowisko 
kierownika Wydziału technicznego 
w Zjednoczeniu. 

TECHNIKA-MECHANIKA, 
TECHNl.l\A-WŁÓKIENNIKA (wełna) z 

długoletnią praktyką, 

URZĘDNIKOW do prowadzenia karto-
teki, 

RACHMISTRZA, 
FAKTURZYSTÓW, 
WYKWALIFIKOWANYCH MASZYNI-

STEK. 
Warunki do omówienia. 

Oferty wraz z życiorysem kierować 
do W~,_dztału Personalnego Zje,dnoczep_ia 

PABIANICKI PRZEMYSŁ 
CHEMICZNY w . PABIANICACH 

ul. Roli-Ż3(1Dierskiego 5 
zatrudni natychmiast: 

1-go KALKULATORA 
2-ch KSIĘGOWYCH • KALKULATO­

RÓW 
2 MASZYNISTKI-BIURALISTKI 

Reflektujemy tylko na siły wykwalifi 
kowane. Warunki do omówienia w Wy­
dziale Personalnym. 

CENTRALA KRAJOWYCH 
SUROWCOW WŁOKIENNICZYCH 

Łódź, ul. Kilińskiego 26 

PRZYJMIE natychmiast 
KIEROWNIKA Działu PLANOWANIA 

ze znajomością księgowości 

Oferty wraz z życiorysem i świadec­
twami kierować należy do Wydziału 
Personalnego. 11837 

Dzisiaj o go<lzinie 19-tej w sali RKS „Vic-
i toria" (Kilińskiego 2) odbędzie się ciekawie 
zapowiadający się mecz bokser5'ki o druży· 
nowe mistrzostwo Łodzi w klasie B pomiędzy 
„Wimą" a „Victorią". 

Obie drużyny zapowiadają najsi~rniej62e 
swe składy, 

Czy „pingpongiści" Z.S.R.R. 
wezmą udział w mistrzostwach świata? 

Jak donosi prezes Międzynarodowej Fede· 
racji Tenisa Stołowego, Związek Radzie<:ki ''e­
prezent"lwany będzie na krillgresie międzyna­
rodowym przez swego delegata. 

Nie jest wyklnczone, że „ping-po.ngiści" ra­
dzieccy wezmą już udz!-ał w tegorocznych mi• 
r.'rzostwach świata w Londynie. ----

Kto pierwszy? 
We współzawodnictwie międzyfabrycznyrn 

w przemyśle bawełnianym pierwsze miejsce 
uzyskały znowu J?ZPB Nr 3 wykonując plaD 
dzienny w przędzalni średniej w 102,l proc., 
w przędzalni odpadkowej w 119,3 proc., a w 
tkalni w 125,3 proc. 

Dalsze miejsca zaj~: PZPB w Ozork~ 
wie i PZPB Nr 16 - -
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